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Ośrodek Wypoczynkowy Krokus w Wieleniu to miejsce, w którym aktywny wypo-
czynek łączy się ze zdobywaniem nowych umiejętności, nauką współpracy w grupie 
i świetną zabawą. Oferta zajęć rekreacyjnych jest bogata i różnorodna, tutaj każdy 

znajdzie coś dla siebie.

Poszukiwanie 
nowych wrażeń

Ośrodek „Krokus” położony 
jest na terenie Przemęckiego 
Parku Krajobrazowego. Posia-
da piękną, piaszczystą plażę 
i przystań z ogromnym wybo-
rem sprzętów wodnych. Moż-
na tam znaleźć kajaki, deski 
sup, rowery wodne, żaglówki, 
windsurfing czy tor skimboar-
dowy. Sprzęt jest nowoczesny 
i bezpieczny. Na terenie ośrod-
ka znajdują się boiska do gry 
w piłkę nożną, koszykówkę 
i siatkówkę. Wieczorami moż-
na posiedzieć przy ognisku lub 
bawić się w dyskotece. Na gości 
czeka 240 miejsc noclegowych. 

- Zaczynaliśmy 15 lat temu or-
ganizując zielone szkoły i letnie 
obozy dla dzieci - mówi Alicja 
Słonina, właścicielka ośrod-
ka „Krokus”. - Chcieliśmy 
stworzyć miejsce wyjątkowe, 
w którym aktywny wypoczynek 
będzie połączony ze wspaniałą 
atmosferą. Prowadzimy zarów-
no obozy jak i półkolonie dla 
młodszych dzieci. Zarażamy 
naszych gości pasją do spor-
tów wodnych. Dzieci dosłownie 
zapominają u nas o telefonach 
komórkowych. Naszym niewąt-

pliwym atutem są także posiłki, 
które przygotowujemy przez 
cały rok - dodaje.

Gośćmi ośrodka „Krokus” 
są głównie dzieci i młodzież 
z Wrocławia. Właściciele sta-
rają się dotrzeć ze swoją ofer-
tą do takich miejscowości jak 
Przemęt, Leszno, Wolsztyn czy 
Włoszakowice. - Moim marze-
niem jest, żeby dzieci z okolicy 
zdobywały u nas nowe umie-
jętności, patent żeglarski lub 
zostawały instruktorami kaja-
karstwa - mówi Alicja Słonina. 

- Zajęcia przygotowujące do 
tego stanowią doskonałą zaba-
wę, ale także mają spore walory 
edukacyjne. Przy prowadzeniu 
żaglówki konieczna jest przecież 
współpraca w grupie. To wpły-
wa na wzrost poczucia odpowie-
dzialności za swoje działania, 
ale daje też satysfakcję.

Nowością, na którą mogą li-
czyć uczestnicy tegorocznych 
letnich obozów będą kajaki 
górskie z fartuchem. Młodzież 
będzie mogła nauczyć się jak 
należy postępować, kiedy ka-
jak przewróci się do góry dnem.

Tutaj dzieci zapominają
 o smartfonach

dr Maciej Grabianowski, 
Zastępca Prezydenta 
Miasta Leszna

Plaża ośrodka Krokus w Wieleniu

Szanowni Państwo,
Drodzy Czytelnicy!

Turystyka coraz częściej 
oznacza ruch, energię i aktyw-
ne odkrywanie świata. Szuka-
my miejsc, które pozwalają 
nie tylko odpocząć, ale także 
przeżyć coś nowego – w swo-
im tempie i na własnych za-
sadach. Region leszczyński 
doskonale wpisuje się w ten 
sposób podróżowania.

To przestrzeń, którą naj-
lepiej poznaje się w ruchu 
– z perspektywy roweru, ka-
jaka czy pieszej wędrówki. 
Malownicze trasy, spokojne 
szlaki wodne oraz miejsca 
sprzyjające aktywnemu wy-
poczynkowi sprawiają, że 
Leszczyńskie jest idealnym 
kierunkiem zarówno na krót-
kie wyjazdy, jak i dłuższe 
pobyty. To region, który nie 
narzuca tempa – pozwala od-
krywać go po swojemu.

W ubiegłym roku szczegól-
ną rolę w promocji naszego 
regionu odegrała kampania 
„Leszczyńskie. Odkryj nasze 
mocne karty!”, oparta na tu-
rystycznej talii kart, w której 
każda karta symbolizuje inną 
atrakcję – miejsce, które war-
to odwiedzić i poznać. Karty 
były odkrywane stopniowo, 
budując zainteresowanie 
i zachęcając do poznawania 
kolejnych zakątków regionu.

Dziś możemy powiedzieć, 
że cała talia została już od-
kryta. To kompletny zestaw 
inspiracji do podróżowania 
po Leszczyńskim – zarówno

dla miłośników aktywnego 
wypoczynku, jak i osób szu-
kających spokoju, kontaktu 
z naturą czy spotkania z hi-
storią. Zachęcamy Państwa do 
korzystania z tej oferty i two-
rzenia własnych tras oraz do-
świadczeń w oparciu o nasze 
„mocne karty”.

Naturalnym krokiem jest 
dla nas rozwijanie tej idei. 
Obecnie pracujemy nad fol-
derem promującym turysty-
kę w regionie leszczyńskim, 
który będzie kontynuacją 
kampanii i jednocześnie jej 
rozwinięciem. Publikacja 
ta będzie ściśle nawiązy-
wać do koncepcji kart, pre-
zentując w uporządkowany  
i przystępny sposób najcie-
kawsze miejsca oraz propo-
zycje aktywnego spędzania 
czasu w regionie. Chcemy, 
aby była ona praktycznym 
przewodnikiem, który zachę-
ci do wyruszenia w drogę – 
na rower, kajak czy spacer po 
urokliwych zakątkach Lesz-
czyńskiego.

W tym numerze „Przez Re-
gion” nie skupiamy się jednak 
wyłącznie na samej kampanii. 
Tradycyjnie przygotowaliśmy 
dla Państwa zbiór ciekawo-
stek, inspiracji i propozycji 
związanych z regionem lesz-
czyńskim – miejsc, które 
warto odwiedzić oraz historii, 
które warto poznać. To zapro-
szenie do odkrywania regionu 
na różne sposoby – zarówno 
aktywnie, jak i bardziej spo-
kojnie, w zależności od po-
trzeb i nastroju.

Wierzę, że Leszczyńskie ma 
w sobie ogromny potencjał – 
i to właśnie dzięki takim dzia-
łaniom możemy go wspólnie 
odkrywać i rozwijać. Zachę-
cam Państwa do lektury oraz 
do wyruszenia w swoją wła-
sną podróż przez region.

Z serdecznymi pozdrowie-
niami,

dr Maciej Grabianowski
Przewodniczący Organiza-
cji Turystycznej Leszno-Re-
gion
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Gmina Włoszakowice należy do najbardziej atrakcyjnych turystycznie miejsc w naszym regionie. O popularności letni-
ska w Boszkowie nikogo nie trzeba przekonywać, jednak atutów gminy jest zdecydowanie więcej. O jej potencjale rozma-

wiamy z Markiem Wąsowiczem, wójtem gminy Włoszakowice.

Co wyróżnia gminę Włosza-
kowice pod względem poten-
cjału turystycznego?

Marek Wąsowicz (Wójt Gmi-
ny Włoszakowice): Ogromne 
znaczenie ma nasze położenie. 
Niewątpliwie największym ma-
gnesem przyciągającym tury-
stów jest Jezioro Dominickie. 
Szczególnie widać to w okresie 
letnim. Przy sprzyjającej pogo-
dzie w weekendy i dni wolne 
przyjeżdża do nas bardzo wielu 
gości. Oczywiście większość 
z nich odwiedza Boszkowo, 
ale nie jest to jedyne miejsce, 
które warto zobaczyć. Na te-
renie gminy mamy także inne 
bardzo urokliwe jeziora. Jako 
leśnik dobrze wiem również, 
jak dużą wartością są okolicz-
ne lasy. Zajmują one blisko 
40 procent powierzchni naszej 
gminy i można w nich podzi-
wiać piękne dębowe drzewosta-
ny. Występuje u nas także jedna 
z największych w Polsce popu-
lacji jelonka rogacza. Nasze po-
łożenie jest również korzystne 
komunikacyjnie. Wszystko to 
sprawia, że mamy naprawdę 
wiele atutów.

Latem napływ turystów 
jest bardzo wyraźny. Czasa-
mi można odnieść wrażenie, 
że w wakacje większość osób 
przebywających w gminie to 
goście.

Naszą gminę zamieszku-
je około 10 tysięcy osób. Nie 
mamy dokładnych danych 
dotyczących liczby turystów 
w sezonie letnim, jednak moż-
na przypuszczać, że w Bosz-

kowie przebywa wtedy nawet 
kilkanaście tysięcy osób. Wy-
daje się więc całkiem realne, 
że w okresie wakacyjnym na 
terenie gminy może znajdować 
się nawet około 20 tysięcy ludzi. 
Warto też podkreślić, że gmina 
bardzo dynamicznie się rozwija. 
Otrzymujemy wiele wniosków 
o warunki zabudowy. Z naszych 
prognoz wynika, że w ciągu naj-
bliższych 20 lat liczba miesz-
kańców wzrośnie z 10 do około 
15 tysięcy. Najbardziej rozwijać 
będą się Włoszakowice, ale tak-
że Jezierzyce Kościelne, Bukó-
wiec Górny i Krzycko.

Letnisko w Boszkowie 
w ostatnich latach bardzo się 
zmieniło. Powstały między 
innymi duże hotele, co nie 
wszystkim przypadło do gu-
stu. Jak pan ocenia te zmiany?

Dla mnie najważniejsze jest 
bezpieczeństwo. Wystarczy 
przypomnieć sobie, jak wyglą-
dała kiedyś ulica Dominicka, 
zanim powstały chodniki po obu 
stronach jezdni. Ruch był tam 
ogromny, chaotyczny i przede 
wszystkim niebezpieczny. Dziś 
sytuacja wygląda zdecydowanie 
lepiej. Rozumiem oczywiście, 
że zmiany mogą budzić różne 
opinie, bo wiele zależy od gustu. 
Uważam jednak, że kierunek 
rozwoju jest właściwy. Punk-
ty handlowe i gastronomiczne 
prezentują się dziś znacznie bar-
dziej estetycznie. Poprawiła się 
także infrastruktura sanitarna. 
Żyjemy w XXI wieku i uwa-
żam, że standard powinien wła-
śnie tak wyglądać. Boszkowo 
od lat przyciąga turystów dzię-
ki swoim naturalnym walorom. 
Wystarczy wspomnieć o czystej 
wodzie i pięknych plażach. Je-
zioro jest długo płytkie, co stwa-
rza bardzo dobre i bezpieczne 
warunki dla dzieci. Istotną kwe-
stią jest również dostęp do linii 
brzegowej. Zależy nam, aby nie 
był on ograniczany, choć nie 
zawsze mamy na to bezpośred-
ni wpływ. Jesteśmy w stałym 
kontakcie z Nadleśnictwem, 
które jest właścicielem części 

terenów przy jeziorze. Staramy 
się doprowadzić do zamiany 
gruntów z Lasami Państwowy-
mi, aby w przyszłości powstała 
tam prawdziwa promenada.

Jak w przyszłości będzie 
rozwijany potencjał turystycz-
ny gminy?

Najważniejsze jest konse-
kwentne rozwijanie tego, co już 
robimy. Mam na myśli przede 
wszystkim rozbudowę infra-
struktury turystycznej, budowę 
kolejnych ścieżek rowerowych 
oraz współpracę z Nadleśnic-
twem przy tworzeniu ścieżek 
edukacyjnych. Nasza gmina 
rozwija się bardzo dynamicz-
nie także w innych obszarach. 
Słyniemy z przedsiębiorczości – 

Boszkowo przyciąga jak magnes

Marek Wąsowicz Wójt 
Gminy Włoszakowice

na naszym terenie zarejestrowa-
nych jest ponad 800 podmiotów 
gospodarczych. Konsekwentnie 
inwestujemy również w sport. 
Wszystko to wpływa na to, jak 
jesteśmy postrzegani i buduje 
wizerunek gminy jako miejsca 
atrakcyjnego do życia i odwie-
dzania.

Gmina planuje budowę no-
wej ścieżki rowerowej prowa-
dzącej do Zaborówca. Jakie 
są szanse na realizację tego 
pomysłu?

Pracujemy nad tym wspól-
nie z Powiatem Leszczyńskim. 
Istnieje już ścieżka rowerowa 
prowadząca z Zaborówca w kie-
runku Wijewa. Chcielibyśmy 
teraz połączyć Włoszakowice 

z Zaborówcem. Największym 
wyzwaniem jest trudny teren 
leśny. Jeśli jednak uda się zre-
alizować tę inwestycję, będzie 
to jedna z najpiękniejszych tras 
rowerowych w regionie.

Wniosek o dofinansowanie 
znajduje się obecnie na liście 
rezerwowej.

Będziemy cierpliwie czekać, 
ponieważ mówimy o inwesty-
cji wymagającej wielomilio-
nowych nakładów. Oprócz tej 
ścieżki planujemy również bu-
dowę nowej wieży widokowej 
w Dominicach we współpracy 
trzech partnerów. Wieża miała-
by prawie 20 metrów wysoko-
ści, czyli podobnie jak Jagoda 
II w Osiecznej. Poprzednia kon-

strukcja miała około 8 metrów, 
więc nowa byłaby znacznie 
wyższa i dawałaby naprawdę 
wyjątkowy widok na okolicę. 
Nawet jeśli nie uda się pozyskać 
dofinansowania, będziemy robić 
wszystko, aby połączyć trasa-
mi rowerowymi gminę Wijewo 
z powiatem leszczyńskim.

Wiele osób zwraca uwagę na 
jeszcze jeden turystyczny atut 
gminy - sołectwa.

Zgadzam się z tym w pełni. 
Nasze wsie są bardzo malow-
niczo położone, zadbane i moc-
no pielęgnują lokalne tradycje. 
Każda z nich ma swój charakter 
i coś, co ją wyróżnia. Ciekawym 
elementem wspólnym są rzeźby 
pana Jerzego Sowijaka. Planu-

jemy stworzyć wokół nich coś 
w rodzaju gry terenowej. Przy 
rzeźbach miałyby pojawić się 
tablice z kodami QR, które po-
mogą turystom odkrywać lo-
kalne atrakcje. Koncepcja jest 
jeszcze dopracowywana, ale 
zależy nam na pokazaniu prac 
Jerzego Sowijaka, bo są one 
bardzo charakterystyczne dla 
naszej gminy.

Na terenie gminy znajduje 
się również wiele zabytków. 
Który z nich szczególnie po-
leciłby pan turystom?

Bez wątpienia wyjątkowy 
jest pałac we Włoszakowicach. 
To prawdziwa perełka na skalę 
europejską. Na naszym konty-
nencie znajdują się tylko dwa 
takie obiekty. Równie piękny 
jest otaczający go park. Tworzy 
on swego rodzaju zielone płuca 
Włoszakowic i jest naprawdę 
rozległym, urokliwym terenem. 
To miejsce zdecydowanie warto 
zobaczyć.

Gmina znana jest także 
z licznych wydarzeń przycią-
gających turystów.

Rzeczywiście takich wyda-
rzeń jest sporo. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują obchody 
Święta Niepodległości 11 listo-
pada. Jednym z ich najbardziej 
widowiskowych elementów 
jest przejazd kawalerii konnej. 
Dużym wydarzeniem są także 
Dni Gminy Włoszakowice. To 
impreza dwudniowa – sobo-
ta jest skierowana głównie do 
dorosłych, natomiast niedziela 
przygotowywana jest przede 
wszystkim z myślą o najmłod-
szych. Na stałe w kalendarz 
wydarzeń wpisał się również 
grudniowy Korowód Światła. 
Nie brakuje także imprez spor-
towych, takich jak Bieg Sokoła, 
który przyciąga biegaczy z całej 
Polski. W tym roku odbędzie się 
już jego czterdziesta edycja, co 
pokazuje, jak duże doświadcze-
nie mamy w organizacji tego 
wydarzenia. Dużym zaintere-
sowaniem cieszą się również 
tradycyjne wianki oraz zawody 
żeglarskie.

Pałac we Włoszakowicach
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Gmina Osieczna jest piękna i pełna intrygujących zabytków, a jej potencjał turystyczny bę-
dzie nadal rozwijany. Działaniom tym towarzyszyła będzie jednak troska o zachowanie obec-

nego charakteru tego miejsca. - Nie chcemy, żeby odwiedzały nas tłumy oczekujące na każdym 
kroku sklepików z pamiątkami, salonów gier i dźwięków disco polo. Naszymi atutami są lokal-
ność, swojskość i atmosfera, która sprawia, że czas zdaje się płynąć wolniej - mówi Sławomir 

Kosmalski, Burmistrz Gminy Osieczna.

Rozwój z poszanowaniem swojskości

W jakich obszarach widzi 
pan główne atuty turystyczne 
gminy?

Sławomir Kosmalski (Bur-
mistrz Gminy Osieczna): Wie-
le czynników ma wpływ na to, 
że nasz region posiada spory 
potencjał turystyczny. Kluczo-
we jest specyficzne i wyjątkowe 
ukształtowanie terenu. W gmi-
nie jest sporo malowniczo po-
łożonych jezior, które w okresie 
letnim przyciągają wiele osób. 
Historia pozostawiła nam cie-
kawe zabytki, takie jak pałace, 
kościoły czy dworki szlachec-
kie. Od lat staramy się, żeby 
turyści mogli swobodnie poru-
szać się korzystając ze ścieżek 
rowerowych. Myślę, że prawie 

każdy może znaleźć tutaj coś dla 
siebie. 

Na letnisku w Osiecznej do-
szło do sporych zmian. Dawno 
nie wyglądało ono tak zachę-
cająco jak obecnie...

Nasza gmina ma charakter tu-
rystyczny, 75% jej powierzchni 
to obszar Natury 2000. Nie po-
wstaną tu zatem zakłady uciążli-
we dla środowiska. Mamy wiele 
atrakcji budzących zaintereso-
wanie turystów, z czego korzy-
stają lokalni przedsiębiorcy. 
Postanowiliśmy zatem zadbać 
o to, co najbardziej do nas przy-
ciąga. Uznaliśmy, że nadszedł 
czas, by na letnisku w Osiecznej 
poczynić pewne zmiany, co już 
się wydarzyło. Te główne ele-
menty to powiększona plaża i jej 
piaszczysta część. Wyjątkowo 
urokliwe jest miejsce, w którym 
zawisły hamaki. Myślę, że wielu 
osobom przypadły też do gustu 
hawajskie parasole. Zmiany na 
letnisku będą miały swoją kon-
tynuację. Chcemy, żeby turyści 
chętnie spędzali tutaj czas. 

Co jeszcze zmieni się na let-
nisku w Osiecznej? 

Na pewno chcemy pozbyć się 
krzaków z niektórych miejsc. 
Prowadzimy już działania w tym 
kierunku. Planujemy też roz-
budowę alejek wewnętrznych. 

Dzięki temu powstaną nowe te-
reny, które będą mogły zostać 
przeznaczone na kolejne punkty 
gastronomiczne. Wszystko po 
to, żeby oferta była możliwie 
najszersza i różnorodna. Roz-
mawiamy też o możliwości po-
stawienia food trucków na tym 
terenie. Nie brakuje przedsię-
biorców, którym na tym zależy. 
Podniesienie standardu letniska 
i pojawienie się nowych atrakcji 
sprawiło, że turystów przybywa.

Przebudowana ma zostać 
także promenada wiodąca 
z centrum Osiecznej do pla-
ży...

Tam pojawia się problem 
związany z dużym ruchem 
w sezonie letnim. Zdarza się, 
że rowerzyści i piesi wpadają 
na siebie. Mamy już przygoto-
waną dokumentację projektową. 
Powstanie nowy chodnik i obok 
niego ciąg rowerowy. Zadań in-
westycyjnych na ten rok mamy 
naprawdę sporo. Myślę, że 

przebudowa promenady nastąpi 
w 2027 roku. 

Na terenie gminy Osieczna 
jest wiele jezior. Które z nich 
poza Jeziorem Łoniewskim 
oferują możliwość letniego 
wypoczynku? 

Żadne z jezior w naszej 
gminie nie ma tak dużej plaży 
i szerokiej oferty dla turystów 
jak Jezioro Łoniewskie. Są jed-
nak ciekawe miejsca także poza 
Osieczną. Wystarczy wspo-
mnieć o malutkiej i urokliwej 
plaży w Grodzisku. Ona po-
wstała z inicjatywy mieszkań-
ców. Kiedy pojawiają się osoby 
chętne do działań na rzecz lokal-
nej społeczności, to mogą liczyć 
na wsparcie ze strony samorzą-
du. Niewielka, ale bardzo ładna 
plaża jest także w Ziemnicach. 
Pozostałe jeziora niech pozosta-
ną miejscami, w których natura 
sama sobie radzi, a turysta może 
podejść, popatrzeć i pospace-
rować. Nie wszędzie powinny 

powstać letniska przyciągające 
duże grupy turystów. 

W okresie letnim Osieczna 
odwiedzana jest przez wie-
lu gości, którzy korzystają 
z istniejącej bazy noclegowej. 
Jaka oferta na nich czeka?

Jest sporo obiektów prywat-
nych, które świadczą usługi 
hotelowe. Mamy też schroni-
sko młodzieżowe dysponujące 
kilkudziesięcioma miejscami 
noclegowymi. Można tam wy-
począć w naprawdę dobrych 
warunkach. To ważny element 
naszej bazy noclegowej, bo 
pobyt w nim jest tani. Ma ono 
niezwykle atrakcyjne położenie, 
które zapewnia widok na jezio-
ro i jego bliskość. Schronisko 
oferuje również wyżywienie 
i wycieczki do interesujących 
miejsc. Od niedawna schroni-
sko to funkcjonuje na platfor-
mie Booking tak, aby ten zasięg 
i możliwość skorzystania były 
jak największe. 

Sławomir Kosmalski Bur-
mistrz Gminy Osieczna

Jezioro Łoniewskie

Jaworowy Jar
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Gmina Osieczna jest bogata 
w atrakcje turystyczne i ma 
potencjał, żeby być jeszcze 
popularniejszą. Nie wyobra-
żam sobie jednak zachowania 
wyjątkowego charakteru tych 
stron, gdyby turyści zaczęli tu 
masowo napływać...

Mam nadzieję, że Osieczna 
nigdy nie będzie najeżdżana 
przez tłumy turystów. Straciła-
by wtedy swoją magię. Chciał-
bym rozwijać istniejące walory, 
czyniąc je bardziej dostępnymi 
i atrakcyjnymi dla naszych go-
ści, ale stworzenie z Osiecznej 
wielkiego kurortu zniszczyłoby 
swojskość, za którą kochamy to 
miejsce. 

Spore zmiany można zaob-
serwować na osieckim ryn-
ku. Dlaczego podjęto decyzję 
o jego rewitalizacji?

Proces rewitalizacji centrum 
Osiecznej został zapoczątko-
wany w 2015 roku. Zmiany 
objęły wiele uliczek. Rynek już 
wcześniej wyglądał nieźle, ale 
był w większości parkingiem. 
Wprowadzaliśmy kwiaty i do-
datki, które lekko łagodziły ten 
wizerunek. Natomiast, żeby 
dokończyć rewitalizację cen-
trum Osiecznej trzeba było za-
jąć się także rynkiem. Pojawiły 
się środki zewnętrzne i szybko 
opracowaliśmy koncepcję za-

gospodarowania tego miejsca. 
Wprowadzamy zdecydowanie 
więcej zieleni. Pełen efekt bę-
dzie widoczny za kilka tygodni. 
Myślę, że w maju zobaczymy 
to w całej okazałości. Chcemy, 
żeby był to urokliwy małomia-
steczkowy ryneczek, sprzyjają-
cy wypoczynkowi. Zamierzamy 
także organizować koncerty pod 
dębem. 

Panie burmistrzu, historia 
pozostawiła na terenie gminy 
sporo ciekawych zabytków. 
Które z nich poleciłby pan 
turyście, który przyjeżdża 
tutaj na jeden dzień lub kilka 
godzin?

Najwięcej zabytków jest w sa-
mej Osiecznej. Wyjątkowym 
obiektem jest znajdujący się 
tutaj zamek. Spacer po sąsiadu-
jącym z nim parku to prawdziwa 
przyjemność. Później możemy 
przejść do lapidarium żydow-
skiego. Stamtąd blisko jest do 
klasztoru franciszkanów, który 
ma ciekawą historię. Zaprojek-
tował go sam Pompeo Ferrari, 
czyli wybitny fachowiec. Uwa-
żam, że warto też zapoznać się 
z historią nieistniejącego już 
kościoła ewangelickiego. Oczy-
wiście interesujące zabytki znaj-
dują się nie tylko w Osiecznej. 
W prawie każdej miejscowości 
w naszej gminie można zoba-

czyć pałace i dworki szlachec-
kie. 

Urokliwym i ciekawym 
miejscem jest Jaworowy Jar. 
Problem w tym, że jego do-
stępność jest ograniczona. 

Chcielibyśmy tę atrakcję tury-
styczną ożywić. Jestem po spo-
tkaniu z nadleśniczym Karczmy 
Borowej panem Jackiem Napie-
ralskim i mamy już wspólne pla-
ny na to miejsce. One zostaną 
najpewniej zrealizowane, bo 
spodziewam się zgody ze strony 
Dyrekcji Lasów Regionalnych 
w Poznaniu. To jest miejsce, 
w którym Lasy Państwowe 
nie wykonują żadnych działań. 
Zamierzamy przy współpracy 
gminy z nadleśnictwem  otwo-
rzyć tam ścieżkę, taką małą pę-
tlę, którą będzie można przejść. 
W planach jest stworzenie most-
ku nad Jaworowym Jarem, po 
którym będzie można przejść 
na drugą stronę. Nie będziemy 
z kolei tworzyli ścieżki do zej-
ścia w dół, bo chcemy, żeby to 
miejsce zachowało swój pier-
wotny charakter. Możliwe, że te 
plany uda się zrealizować jesz-
cze w tym roku. Dobrze wiemy 
jak piękny - szczególnie wio-
sną - jest Jaworowy Jar. Chce-
my, żeby więcej osób mogło 
podziwiać walory tego terenu. 
Naszym celem jest wykorzysta-
nie potencjału tego uroczyska. 
Dla turystów byłoby to bardzo 
ciekawe miejsce, bo znajduje 
się też blisko wieży widokowej 
Jagoda 2. 

Wyjątkowym miejscem jest 
także cmentarz ewangelicki 
znajdujący się na wjeździe do 
Osiecznej od strony Leszna...

To kolejna atrakcja turystycz-

Wieża widokowa „Jago-
da 2” to niewątpliwie jed-
na z największych atrakcji 
turystycznych w gminie 
Osieczna. Została udostęp-
niona turystom w 2021 roku. 
Wcześniej na jej miejscu 
stała stara wieża widokowa, 
która została rozebrana ze 
względu na stan techniczny 
konstrukcji. „Jagoda 2” ma 
30 metrów wysokości, na jej 
szczyt prowadzą 152 stopnie. 
Warto podjąć wysiłek i wejść 
na jej najwyższy poziom skąd 
rozpościera się wspaniały wi-
dok na Osieczną i jej okolice.

Wieża widokowa Jagoda 2

Pałac w Drzeczkowie
Pałac w Drzeczkowie po-

wstał w 1869 r. z inicjaty-
wy Ferdynanda von Leesen. 
Budynek zdradza wpływy 
neogotyku i neorenesansu. 
Posiada osiem wieżyczek 
umiejscowionych na froncie 
i narożnikach. W skład ze-
społu pałacowego wchodzą 
min. gorzelnia, cegielnia oraz 
„Domek Muzy”, gdzie naukę 
pobierały dzieci magnata. Po

II wojnie światowej pałac 
przeszedł w ręce Państwo-
wego Gospodarstwa Rolne-
go i stał się miejscem, gdzie 
organizowano letnie kolonie. 
Nowi właściciele pod koniec 
XX w. wyremontowali pałac 
i jego otoczenie przywracając 
mu dawny blask. Zespół pa-
łacowo - dworski otacza im-
ponujący park krajobrazowy 
pochodzący z końca XVIII w.

na, którą zamierzamy rewitali-
zować. Chcemy, żeby więcej 
osób dowiedziało się o tym 
miejscu. Ubiegamy się o dofi-
nansowanie na ten cel. Chcieli-
byśmy wypiaskować nagrobki 
i wyremontować kaplicę. Za-
mierzamy także doprowadzić do 
lapidarium ścieżki rowerowe. 
Mamy przygotowane wszel-
kie dokumentacje i potrzebne 
zgody. Na tym cmentarzu po-
chowany został Tassilo von 
Heydebrand und der Lasa, wy-
bitny teoretyk szachów. Chcemy 

o nim przypomnieć stawiając 
tablicę informacyjną. Planuje-
my ustawić tam także dwie duże 
figury szachowe. Spodziewam 
się, że opisane zmiany w tym 
miejscu nastąpią w 2027 roku. 

Na terenie gminy Osieczna 
jest blisko 20 kilometrów ście-

żek rowerowych. Czy plano-
wana jest budowa kolejnych 
odcinków?

Oczywiście. Myślę, że w tym 
roku rozpocznie się procedu-
ra związana z budową leśnej 
ścieżki rowerowej pomiędzy 
Kąkolewem a Lesznem. Będzie 
ona liczyła około sześciu kilo-
metrów. Przebudowana zostanie 
także droga łącząca Wojnowice 
z Ziemnicami. Pierwszy etap 
będzie zrealizowany jeszcze 
w tym roku. W tych sprawach 
współpracujemy z Powiatem 

Leszczyńskim. Procedujemy 
też wspólnie z Urzędem Mar-
szałkowskim budowę ścieżki 
Wojnowice - Osieczna. Chodzi 
o odcinek liczący cztery kilo-
metry. Kolejne ścieżki będą 
zatem powstawać, plany mamy 
naprawdę ambitne.

Hamaki na letnisku w Osiecznej
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Rydzyna, czyli perła południowej 
Wielkopolski

Gmina Rydzyna posiada 
znaczący potencjał tury-
styczny pomimo braku jezior 

i plaż. Jakie są zatem jej głów-
ne atuty?

Kornel Malcherek (Bur-
mistrz Miasta i Gminy 
Rydzyna): Rzeczywiście funk-
cjonujemy w innych realiach niż 
nasi sąsiedzi. W gminie Osiecz-
na w prawie każdej miejsco-
wości można znaleźć jezioro. 
Gmina Włoszakowice ma z ko-
lei słynne letnisko w Boszkowie. 
My nie mamy jednak powodów 
do kompleksów. Walory tury-
styczne, którymi dysponujemy 
czynią naszą gminę wyjątkową 
w regionie. Zamek Królewski 
w Rydzynie to prawdziwa pe-
rełka. Nie brakuje osób, które 
decydują się na daleką podróż, 
żeby go zobaczyć. Sporą popu-
larnością cieszy się także Zalew 
w Rydzynie. To miejsce, które 
sprzyja rekreacji i wypoczyn-

kowi. 
Wielokrotnie widziałem 

przy wspomnianym zbiorniku 
samochody na numerach re-
jestracyjnych rawickich, ko-
ściańskich czy gostyńskich...

Najwięcej osób odwiedza 
to miejsce, kiedy jest ciepło. 
Zbiornik nie jest przeznaczo-
ny do kąpieli, ale mimo to, ma 
wiele do zaoferowania. Ludzie 
lubią spacerować wokół niego, 
biegać i jeździć na rowerze. Nie 
brakuje też osób korzystających 
z urządzeń do ćwiczeń. Dzieci 
mają do dyspozycji plac zabaw. 
Od wielu lat chcemy stwo-
rzyć nad Zalewem w Rydzy-
nie pumptrack. Mamy piękne 
szkoły, boiska, hale sportowe, 
stadion, ale właśnie pumptrack 
jest czymś, czego nam jeszcze 
brakuje. Chcielibyśmy wzbo-
gacić naszą ofertę turystyczną 
o ten element. Pozyskaliśmy 
już grunt, który przeznaczony 
jest wyłącznie na cele sporto-
wo-rekreacyjne. Przy Zalewie 
będziemy budować kompleks 
sportowy. Wszystko będzie za-
leżało od dofinansowania. Nasz 
wniosek na boisko trawiaste 
został złożony w Ministerstwie 
Sportu i Turystyki. Konkurs 
nie został jeszcze rozstrzygnię-
ty. Generalnie chcemy, żeby na 
terenie kompleksu sportowego 
nad Zalewem powstał obiekt 
z prawdziwego zdarzenia 
i z pełną infrastrukturą. Pragnie-
my, żeby w tym miejscu można 
było uprawiać takie sporty jak 
siatkówka, koszykówka, tenis 
ziemny czy piłka ręczna. Jed-
nocześnie powstanie dodatkowy 
parking i zaplecze socjalne. 

Zamek w Rydzynie często 
odwiedzają turyści z odległych 
stron. Okazuje się jednak, że 
ten wyjątkowy zabytek nie 
cieszy się szczególną popular-

nością w najbliższej okolicy. 
Taki wniosek wynika choćby 
z faktu, że leszczyńskie szko-
ły nie organizują wycieczek ze 
zwiedzaniem zamku lub robią 
to bardzo rzadko...

Rzeczywiście tak jest. Nie 
do końca jest to dla mnie zro-
zumiałe. Myślę, że problemem 
jest zanikająca pamięć o lokal-
nej historii. Może warto byłoby 
ponownie skierować ofertę wy-
cieczek do Rydzyny do okolicz-
nych szkół. 

Ważne zmiany mają doko-
nać się w parku znajdującym 
się przy rydzyńskim zamku. 
Kiedy miałyby rozpocząć się 
prace i jaki ma być ich koń-
cowy efekt?

Ta modernizacja jest potrzeb-
na, bo to miejsce stanowi wi-
zytówkę Rydzyny. Uważam, że 
ten park jest niemal tak samo 
ważny jak sam zamek. Sprawą 
zajmuje się Zamek Królewski. 
Gmina z pewnością wspomo-
głaby to przedsięwzięcie finan-
sowo. Pamiętam z dzieciństwa 
jak ten park kiedyś wyglądał. 
Były ławki, efektowne reflek-
tory i możliwość przejścia mo-
stem drewnianym i spaceru do 
domku ogrodnika. Bardzo ładne 
były alejki, po których można 
też było jeździć rowerem. Te-
raz są one zarośnięte, bo nie jest 
to utrzymane tak, jak kiedyś – 
problem są środki finansowe. 
Dawniej zamek miał więcej pra-

Wiele gmin w naszym regionie opiera swoją ofertę turystyczną na malowniczo położonych je-
ziorach. Gmina Rydzyna posiada inne walory. Jej największym atutem jest słynny Zamek Kró-

lewski, którego gospodarzem był przed laty Stanisław Leszczyński. Historia naszego regionu 
przemawia w Rydzynie głośno i inspiruje do jej poznania.

Kornel Malcherek Burmistrz 
Miasta i Gminy Rydzyna

Wiatrak w Rydzynie
Znajdujący się w Rydzy-

nie wiatrak „Józef” powstał 
w 1783 roku. Stanowi on 
element wielkiej  armady 
wiatraków  zbudowanych 
przez księcia Aleksandra Jó-
zefa Sułkowskiego. Do na-
szych czasów nie przetrwał 
w swojej pierwotnej postaci. 
Z dawnego wiatraka pozostał  
fundament, część podwalin 
i zastrzałów. W 1983 roku na 
jego miejscu zbudowano no-

wy, złożony z dwóch innych, 
wiatrak. Obiekt długo nisz-
czał, ale od 2003 roku jest 
dzierżawiony przez preze-
sa Stowarzyszenia Wiatraki 
Wielkopolski - Jarosława 
Jankowskiego, który podjął 
się przeprowadzenia general-
nego remontu. Po latach prac 
renowacyjnych powstał jeden 
z najpiękniejszych wiatra-
ków jakie można podziwiać 
w Wielkopolsce.

Kościół w Dąbczu

Kościół pw. św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej w Dąbczu 
to bez wątpienia jedna z naj-
piękniejszych drewnianych 
świątyń w naszym regionie. 
Zbudowano go w 1668 roku. 
W 1971 roku został starannie 
odrestaurowany. W jego wnę-
trzu znajduje się późno-re-

nesansowy ołtarz główny 
pochodzący z końca XVI 
w. Warta uwagi jest także 
rokokowa ambona z XVIII 
wieku, która została przenie-
siona z rozebranego kościoła 
z Kłody. W świątyni znajdują 
się również organy z XVIII 
wieku.
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cowników i ogrodników, którzy
opiekowali się parkiem. Zamek
Królewski posiada projekt mo-
dernizacji tych miejsc, ale mó-
wimy tu o milionach złotych. 
Jesteśmy w kontakcie i mam 
nadzieję, że zmiany uda się 
przeprowadzić. 

Jakie jeszcze inwestycje 
w turystykę i rekreacje pla-
nuje Gmina Rydzyna?

Otrzymaliśmy dofinanso-
wanie w kwocie 1,5 milio-
na złotych na budowę Orlika 

w Kłodzie. To jest trzecia pod 
względem liczby mieszkańców 
miejscowość w naszej gminie, 
a nie ma tam boiska z prawdzi-
wego zdarzenia. Przy Orliku ma 
powstać także plac zabaw i te-
reny zielone. To dla nas bardzo 
ważne przedsięwzięcie. Ponadto 
planujemy projekt “Zielonej Ry-

dzyny”, który będzie polegał na 
zatrzymaniu wód opadowych, 
a przy okazji powstaną miejsca 
wypoczynku dla mieszkańców  
i turystów. Zadanie to ma szansę 
na dofinansowanie ze środków 
Unii Europejskiej. 

Jakie zabytki poza Zam-
kiem Królewskim w Rydzynie 
poleciłby pan osobie, która ma 
niewiele czasu, ale chętnie zo-
baczyłaby coś ciekawego na 
terenie gminy? 

Zdecydowanie zaproponował-

Rynek w Rydzynie
Rynek w Rydzynie to jedno 

z bardziej urokliwych miejsc 
w naszym regionie. Do dziś 
przetrwały elementy jego 
rozplanowania z czasów śre-
dniowiecza. Znajdujący się 
na zachodniej pierzei rynku 
ratusz został zbudowany

w 1761 roku. przez K.M. 
Frantza. Pośrodku głównego 
placu Rydzyny wznosi się 
monumentalna figura Trójcy 
Świętej pochodząca z XVIII 
wieku. Rzeźbę wieńczy obe-
lisk z gołębicą upamiętniający 
epidemię dżumy z 1709 roku.     

Zamek w Rydzynie jest wyjątkowym zabytkiem. Wy-
daje się być idealnym miejscem, żeby rozpalać wy-
obraźnię uczniów opowiadając im o lokalnej historii. 
Leszczyńskie szkoły nie organizują jednak wycieczek 
do Zamku Królewskiego, lub robią to bardzo rzadko.

Zbigniew Szukalski (dy-
rektor Zamku Królewskiego 
w Rydzynie): Rzeczywiście 
nie wygląda to dobrze. Gene-
ralnie jeśli chodzi o przyjazdy 
tutaj z terenów całej Polski, to 
szacując nie wygląda to wca-
le tak źle. Jest bardzo wiele 
uczelni, na przykład w Pozna-
niu, które co roku przywożą 
swoją młodzież. Natomiast 
z Lesznem nie jest dobrze. 
Wycieczki z tego miasta od-
wiedzają nas rzadko. W Lesz-
nie są szkoły, które noszą imię 
Stanisława Leszczyńskiego 
czy rodu Sułkowskich, a za-
tem nawiązują bezpośrednio 
do historii regionu. No i dziw, 
że historia, która właściwie tu 
w Zamku Królewskim najbar-
dziej się realizowała nie jest 
przypominana i rozpowszech-
niana. Problemem nie jest 
młodzież, jak to się często 

mówi. Problemem może być 
brak środków finansowych. 
Był taki czas, kiedy propo-
nowałem dyrektorom lesz-
czyńskich szkół, przyjazd do 
Zamku Królewskiego z opro-
wadzaniem i dodatkowymi 
atrakcjami. Koszty tych wy-
cieczek miały być pokryte 
przez Miasto Leszno. Proszę 
mi wierzyć, że z dyrektorów, 
którzy byli zaproszeni żaden 
nie zareagował, pomimo, że 
nie wiązało to się z wydat-
kami. Czyli tu jest problem. 
Dyrektorom leszczyńskich 
szkół bezpośrednio nie zale-
ży na tym, żeby tutaj docie-
rać. Taka jest prawda. Zamek 
Królewski w Rydzynie jest 
największym w Wielkopol-
sce, to jest pomnik historii, 
chluba tej ziemi, uczniowie 
powinni mieć możliwość po-
znania tego miejsca.  

bym kościół w Dąbczu. To bar-
dzo urokliwy i zadbany zabytek. 
Troszczą się o niego i jego oto-
czenie sami mieszkańcy, co bar-
dzo mnie cieszy. Organizowane 
są akcje sprzątania, w których 
uczestniczą też strażacy, har-
cerze i uczniowie pobliskiej 
szkoły. Polecam także zoba-

czenie kościoła w Kaczkowie. 
Tam również odbywają się akcje 
sprzątania czy sadzenia drzew 
z udziałem lokalnej społeczno-
ści. Wspomniane zabytki nie są 
może tak spektakularne jak Za-
mek Królewski w Rydzynie, ale 
niewątpliwie pokazują ciekawe 
oblicze naszej gminy. 

Uważam, że warto także 
zwiedzić samą Rydzynę. Ry-
nek i okoliczne uliczki mają 
w sobie wiele uroku. Niestety 
można też znaleźć tam miej-
sca i budynki, które od dawna 
wymagają remontów. Zanie-
dbane kamienice zwykle są 
własnością prywatną. Czy 
gmina ma w związku z tym 
jakieś możliwości wpływania 
na tę sytuację? 

Miasto Rydzyna jest naszą 
wizytówką i podobnie jak Za-
mek Królewski ma wpływ na 
odbiór całej gminy. Niestety 
niejednokrotnie mamy związa-
ne ręce. Kiedy mamy do czy-
nienia z własnością prywatną 
nie możemy wpłynąć na to, jak 
dane budynki czy podwórka się 
prezentują. Wychodząc z ratu-
sza w prawo trafiamy na ulicę 
Konstytucji 3 Maja. Ona nale-
ży do najstarszych w mieście. 
Przygotowujemy dokumentację 
projektową i planujemy moder-
nizację tej ulicy. Odbywałoby 
się to w etapach. Chcielibyśmy 
rozpocząć działania jeszcze 
w tym roku. Kluczowa w tej 
sprawie będzie jednak decyzja 
radnych. 

Które z imprez czy wyda-
rzeń odbywających się na 
terenie gminy Rydzyna są 
pańskim zdaniem szczególnie 
warte polecenia?

Z pełnym przekonaniem 
mogę wskazać imprezę biego-
wą, którą organizujemy 11 li-
stopada. Ona rozsławia naszą 
gminę, bo pojawia się wielu 
sportowców z odległych stron. 
Warto także przyjechać na Dni 
Rydzyny, kiedy odbywają się 
wydarzenia zarówno rozrywko-
we jak i kulturalne. Ogromnym 
zainteresowaniem cieszył się 
ubiegłoroczny koncert Skolima, 
który odbył się przy Zalewie 
w Rydzynie. Mimo kiepskiej 
pogody uczestniczyło w nim 
około 10 tysięcy osób. Szcze-
gólnie chciałbym jednak pole-
cić występy Chóru Novum. Na 
każdym ich koncercie sala pęka 
w szwach, a wrażenia muzyczne 
są tak silne, że trudno znaleźć 
słowa, żeby je opisać. 

Zalew w Rydzynie z lotu ptaka.

Sala Balowa w Zamku Królewskim w Rydzynie

Wielka Alkowa w Zamku Królewskim w Rydzynie
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Członkowie wspierający

ul. Jana Ostroroga 8A
64-100 Leszno

www.antoninska.com

ul. Szybowników 28
64-100 Leszno

www.lotniskoleszno.pl

Plac Jana Metziga 16
64-100 Leszno

www.muzeum.leszno.pl

ul. Wolsztyńska 4, 
Mochy, 64-234 Przemęt

www. spoldzielniakonwalia.pl

Plac Pielgrzymów 9, 
Wieleń Zaobrzański
www.ow-krokus.pl

ul. Dworcowa 146 
64-120 Krzemieniewo

www.darko-gastronomia.pl

ul. Leszczyńska 9c
64-113 Osieczna

www. zabytkowe-wiatraki.pl

GOSPODARSTWO 
AGROTURYSTYCZNE 
„STARA CHATA 

U KOWOLA„

ul. Przemęcka 1 Kluczewo
 64-234 Przemęt

www.starachataukowola.pl

Os. Prymasa Tysiąclecia 35
64-111 Lipno

Letnia Szkoła Żeglarska 
ul. Spokojna 26 

64-140 Włoszakowice

ul. Wczasowa 40
64-234 Wieleń Zaobrzański
www.domkiumarcina.pl

Jeziorki 1, 
64-113 Jeziorki

www.niewinnesiostry.pl

„Zaklęcia i blizny” w MBWA

ul. Sułkowskiego 46
64-100 Leszno

www.telewizjaleszno.pl

Miejskie Biuro Wystaw Ar-
tystycznych w Lesznie zapra-
sza do zapoznania się z kolejną 
intrygującą wystawą. „Zaklęcia 
i blizny” to wizja świata, w któ-
rym kobiecość współistnieje 
z magią i tajemniczymi rytu-
ałami. Autorką prac jest Agata 
Burnat, która w specyficzny 
sposób wizualizuje współcze-
sną rzeczywistość. Jej dzieła 

są pełne symboliki i mogą być 
odbierane jako niepokojące. 
Czyni to jej dokonania przycią-
gającymi i budzącymi reflek-
sje. Malarstwo Agaty Burnat to 
zderzenie kontrastów z obecną 
kulturą popularną. Wystawa bę-
dzie dostępna w Miejskim Biu-
rze Wystaw Artystycznych do 
18 kwietnia 2026 roku. Wstęp 
jest bezpłatny.

Miastko 18,
64-150 Wijewo

www.trzcinowyzakatek.pl

ul. Wolności 6
64-100 Leszno

www.zmakiem.pl

ul. Słowiańska 50
64-100 Leszno

wwwhotel-bb.com/pl

ul. Św. Józefa 5
64-100 Leszno

www.hotelakwawit.pl

Prace Agaty Burnat


